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z 
SK.W~. 5.3. Trzeci dzień procesu. wy 
rowanego przez GPU. ma na celu 
dzenie, że ruchy separatysityc'Zn.e i 
1WOśclore, istniejące w szeregu re 
są .wywoływane przez agentów „ob 

noca.rstwH i zwilłiZane z wywiadem.' 
h pańmw. . 
lsądni oskarżają .san1Jych siebie ze 
lścią, która mi.i.si budzić poqejrze
~et w na\jibardiziej . ~tv-"OW1ernych'. 

Al RYKOW.A:. 

1'1.1jpą n.a.cjonalis.tyczną - zeznawał 
· RykQW - na Ukr~inie kierowal 
>, a na Białorusi Szarangowicz, Czer 
, Gołod.ied i A:ntipow. . 
na.liści białoru.ss::y projektowali od 

Siałei Rusi pod protektorat Polski. 
ten aprobow.aH: Szarangow'icz, Go 

i C.zerwiako:w. · 
·a~ka organizacja nacjonalisty 
rOWaa<lziła a.keję szkodni~ w ro} 
i 1sah.otowa!a budowę dróg, dezor 
ala i rozbijała akcję komunistów , 

emnlczy napad. 
w Wiedniu 

tDE:iq". 5.3. Wczoraj wie~rero w 
icy ro.botnioze'j w lokalu „Jungsvol 
!organizacja młodzieży frontu patrio 
~), iW którym znajdowało się kilka 
ł osób, wtal1gllęło kilku z&m_.askooia 
osobników, którzy, po wydaniu ok· 
„ręce do góry'~ zaczęli strzelać do 
ycb'.. 

osób zo.stafu cię.żlro rann;rbT:i. Poli 
iW.ała napal$tnikÓIW. · 

adze prowa;dzą energfozne docłlodze 

ibia.łoruskich w Polsce, J>l<>Byłaając tam pro 
woka torów. 
Przewodniczący sądu Ulrych, korzysta 

ją<:i z tych zeznań, dążył do ustalenia. za; 
pomocą pytań, skierowa.nyoh do Ryftowa, 
że nacjoinalilstyczna organizacja ukraillska. 
1była rzekomo, niemiecko, - ipolską ekspozy 
turą n.a Ukrainie i że nie miała. powod:ze. 
ni.a wśród ludności. 

PLAN PRZEWtR.OTU. 

- A~wania wśtód trockistów -
zeznawa1 daJej Rykow - skłoniły Tucha 
czewskiego do powzięcia decyzji dolron'a 
nia przewrotu. Pomóc mu mieli Ja.kir, Uibo 
reV\ic,z ( Kork. 

Zapytany w tej sprawie Krestińsk.i, któ 
'fy wczoraj twierdził Ujpal'Cie, że w lkra· 
:nie ibył tlyko z żoną i z nikim: żad'nych TOZ 

mów nie prow.aclził, dziś odW!ołał to zezna 
nie i ośJWiadczył, że widział się tam z Troe 
kim. i .- · · 

IZaaprobow~ on plan i · polecił Krestińl
skiemu ustalić szczegóły z Tuchaczewskim 

. :Bo kapitulacji KreStińskiego oskarżeni 
z~-znają edinomyś~nie. Mówią o sobie jak 
O OOTajcac.h, szkodnikach, Szpiegach, dy
:Werisan!aCh i zamach01WCach nazywają swo 
ją dzi,ałalność kOIIltrrewolucyjną, faszysto 
wską i zbrodniczą, że dąfyli do właid'zy 
przez wykorzystywanie trudnośei w kra.iju 
ze utworzyli w tym celu blok. 

Zeznawali oni w takim samym stylu, 
j1ak i aisk~żeni z procesów Zinowiewa i 
Pia takoo·a. -,~, 

~aden z nich jednak, na;wet i Bucharln 
którego u~dowa mała encyklopedia so
wiecka nazy;w:a teoretyki:e1ml m.arxizmu i 
ekonom.istą, nie wystąpił z żadnym progra 
mem polityczno - g:o~dare·zym:. 

Przesłuchani ~arango.wicz, pierwszy se 
. kretairz ćenralnego komitt~u parlyjnelg!d 
iBiał0rtt.si i Ohodza1jeiw1 przewodnWzący 

~~RIBQ„„AE.Ml!Qll&!::!MMRll!lm„llllm*lliil1„„IBl!rł&:BEJl!mlllmllmll„„„„„„„„„„„ ... 

Min. Beck drodze do Wioch, 
lRaZiAW!N. 5.3. ~er Spraw za„ 
cznycll Jz Beck z maił.żonką znajdujie 
· w drodze do RJzymu, dokąd ·przy-
. jutr.o rano. · 
uu rolimstrowiJ, tow:arzyszą dyrektdr 
tu ministra :p. Mi.chał Lubieński: , wi 

~ktor departamentu politycznego p. 
: Potocki oraz sękretarze osobiści pp. 
reki i p . .Sfa.rze~ki. , •. 
ed swym wyjazdem mim.. Beck przy 
basador~1 Niemiec i Tur<'Jj~ oraz po 

w ocze.k~waniugoS'cia z 

Po~ki, daje obszerne iyciorycy min. Be
cka, przedstawiając dzieje jeg01 kade:ry 
wojskowej i politycznej i uwypuklając b1i 
ską wispółi{l.raqę z Mall'szałkiem , P.ilsud -
skim. 
!PZfjwaućd:fhad'wimnZZ 82 904 Oś5 04938 · 

Miin. Beck - pisze ,,Giornale d'Italia" 
~ jest przyj1aclel~m Włocli, t ak jak byl'i 
nimi zawsze naj.Iepsi: synowie polscy, pa.
mięt.ni na węzły, które miaszc.za w okrer
sie włoskich i polskich walk niepodlegfoś 
ciowych złączyły oiba narody szczerą ii głę 
bok~ przyjaznią. 

ćentralnego komitetu :wykonawczego i ra 
dy komisarzy ludowych Uzbekistamu, -
!J?Otwierd.Zi! 0\\1 całej rozciągłości stawiane 
i:m zarzuty ·i zeznania Rykowre-. . 

- Akcją terrorystyeziną n3. Białorusi
zazna.w.ał Sza.rangowi.cz - kierowa~i ko
lejni przewodniczący rady kontisarzy lu.do 
wych: Gołodied i WołkowiC'Z. 

Przygotowa.no za.mach na .marsz. Woro 
szyłowa podczas jego :po:Wrotu z manew-
6 ·-- ,, .. „ , ,<),q~~ r w. < ."1Pi: H''1"1 

PrQkurafor Wyszyński: - Jakie były Pod 
sta"\\"Y teoretyczne akcji terrorystycznej? 

Szarango.wicz (uśmiechając się): Ta
kiim bamdytom, jak ja i moi towarzysze, 
2lbyteczna była wsrelka teoria. 

Chodzajew, odznac:ZOOJ.Y orderem czerwo 
.fl~go isztamdaru, ze'znał, ,że gdy stał na c-ze 
Ie rząidu bucllarskiego, tlą.żył do stworo:;-, 
nlia z Buchary buforowego państwa p0d 
iProtekto.ratem Anglii. . 

- Nacjpnali~tyezn.a. partia· Uzbekista
nu dążyła do niep<>dległoścl. tego kraju. 

Prokurator dążył dJo udowodnienia że 
5-milion.owe państwo U,zbekistanu, nie mo 
gło być niepo<ll~e i muśiało by się stać 
zależne od Anglii. 

NISZOZENIE G05POOARKI. 
~ Gdy rząd sowiecłd - zeznaje dalej 

Chod.zaje.w ,_ poleci! roodtiel'ić pom.i'ędzy 
chfopów 130 tys. cieląt i owiec. chłopi' ot 

• 

I 
r~llllałi tylko 30 tys., a reszta prZłpadb 
funkcjo.nariuszom !Paiństwowym i rząd.o~ 

wym. 
- Mechaniza;cf.a rolnictwa przeprowa."" 

dzano w ten sposóib, że m.a:sowo wycinano 
drzewa m<>IiWOIWe, gdyż zadrzewienie prze 
szkadzało pracy traik.torów. _ 

w; rezultacie z:nis~Q drzewostan mo 
rwy i hod.owi~ j,edwabników. . 

Gdy chł0ipii prot~towali, 0$karżano icli 
jako wrogów mechanizacji rolnictwa. i re 
Zim.u sowieckiego. . 

- KieroW!llietwo budoiWy za.kładu azoto 
wegp Czyrezykstroj iPo'Wlierzono inż. Rosi 
eh.owi, który tak pokierował bu.dową, źe 
zabraJdo ·cementu i żela.Zał dl~ zakładu, 
-gidyż mate:ri.ały te ZUż;yto na budowę 'do
mów mi.e.ezkalnych . 

El'ektrownię ih;,duje się już 7 lat i ·jesz. 
cze nie zostala ukoń~. 

W. Ubzekistalilie odczuwa się brak cegły, 
mdmo, że jest nadnliar suroJWca. 

Dalej Chadzajew oś;wirudczaJ, źe Po nal-1 
wiązaniu kontaktu z Bucharineifi, Ryko-i 
wem 1 AntipO'\\"'em otrzymał polecenie na"" 
w:iąz.ani,a, kontaktu 'Z wywiaid'.em a:ngiel -
:ski;m .i japońskim oraiz ~anl.zowania: :po 
wtStańczych oddziałów, złoiŻ'oinych z boga
tych chopów. · 

Chaidzaqew ;wyrruzil isJI#uchę i oś:w'taB "I 
czyl, że „żal\uje, iż ~wiódł za.ufanie Sta.., 
lina''. - '· :!fo1 

Dr.ktator Rosii 
·bliski pomieszania zmysłów 

SZTOK'.H.OLJM. 5.3. Jiak donosi 1<Men „ 
mk „Aftonbladet". &'talin i:miał doznać ta
kiego ataku nerwowego, ze j:est b}iski rze 
komo pomieszania zm.ystów. 

Liczba członków jego gwardii przybocz 
nej .została jpOdwojona. 

: . Tylko naaoar~ej zą.ufani współpra001.'\ 
nicy ,mają obecnie dostęp ~ Stali.na. 

N aiwet i w takim; wypdu stqją prz~ 
Stalinie gwaxdziści w pełnym u.zbrodeni.t' 
z 1bagnetwmi nasaid~nymi na karabiny. . 

( · 

Nowe szykany litewskie 
wobec Polaków 

1RYQĄ. 5.3. Dlon.oszą z Ifuwna, że w miej 
scowośei Szawelance 1P<>licja prze\prowa -
dziia rewizję w mieszkaniu prywatnego na 
UJCzyciela polskiego Jag'6lełłowicza. Re'\\i 

zj a trwała .kilka godzin. 
Bolicjanc'i skonfiskowali kilka egzempla 

rzy el$lentax.za [>Ol'Skiego i podręcznik ge 
.qgrafii. 

Chociaz nie Znaleziono żadnych'. kompro 

m:iitujących pI'Zedmiot6w· J agiełłowicz.a ·a-
reisztowano i przetrzymlano przeszło dobę 
w areszcie w miasteczku K!awarska. Po
]icja groziła Jagiełłorwiczowi represj::i.mi i 
!Przymusowym. wysiedleni2ll 0 ile nie z.a:-
jp'I'Zestwnie udzielania 1ekdji ję~yka pot-< 
skiego, dziecilom [>Oliskiml uczęszca!ją.cyml 

ido 1szkioły litewskiej. · Innej ~kofy w Sza 
welancach inie ma. 
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akosze piia twlko pi a 
z b .rowaru 
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Jak sobie wyo~raia ~n 

za , 
nez en e nau i w liceu • 

Korzystam, z okazji dyskusji w prasie 
stołecznej i ośmielam się ·wypowiedzieć 

kilka uwag oo do sposobu zakończenia na 
uki w liceach. 

Wypuszczenie uc:znia w terr sposób, jak 
eię teraz wyipuszcza z gimnazjum, nie by
łoby dobre, obn1żyłoby stopień odpowie-· 
dzialności naiu.czyciela za ucznia, a co gor
sze obniżyłoiby natężenie pilności samych 
uczniów. 

Egzamin maturalny (jaiki on tam był, 
:niech przeidzie do historii) - miat jedną 
niezaprzeczalną za~etę zwiększał pilność 
ucznia nie ty~ko w samej klasie ósmej, a
le na kilka lat wstecz i da.wał dopuszczone 
mu a utrąconemu pełną satysfakcję, że 
mógl zdać, że już był w trakcie zda'w.al· 
nia, a nie zdal, bo .nie był przygotow·any. 
Pod wierzchem pustej fanfaronady, że 
nie iZdai, bo nie chciał (i taka się zdarza), 
zakłamanych, a ostentacjynch żalów na 
„;uwzięcie s~li:l'' nauczyciela i narzekania na 
przypdek,- W głęibi . duszy każdego ryzy-
1kanta ip<>zositawał0 to iprześwia:dczenie, że 
nie umiał. że 1się nie u~:zył. 

Po skończeniu obecnej klasy .czwartej 
nM ma tego „stra.szaka'', Jiak egzamin doj 
rzafości nazywają niektórzy. 

• Cz to źle-czy d0tbrze1 nie pora f nie 
mrejsce na rozpatrywainie. 

:Po skończeniu liceum taJt jednak 1być 
nie maże. Liceum 1rnJa UlpraWniać do stu 
diów uniwersyteckich, ma dać g.warancję 
Społec:zeństvru, że szkoła śretlnia jakoś mło 
dzież wychowafa, wyrobiła kardynalne za 
tety: jak umiejętność ipracy, · odpowiedlzial 
111ość za własne czyny, ońentacj:e w zjawi 
skach kulturalnych, saimodz.ie~n.ość i peW 
n\} harfoW'ną !P<>Stawę wobec trudności: róż 
norakiej natury. 
• Mrusi więc być jakiś spraw1dzian i s1to, 
aby zapobiec wypuszczeniu kompromitu~ 
jących szko,łę niedojdów, niedouc:zonyah 
'geniuszóiw, kandydatów na ministrów 

spraw 2lbytecznych i t.iP. 
Im mocniejsZa selekcja, tym lepiej dla 

samej :mi'odzieży i dla społeczeństwa. 

Chodzi teraz oto, jaru}{ to zrobić bez bó 
· lu i najwłaściwiej. 

DuZy procent uczniów nie poprzestanie 
na ukończeniu liceum. Zresztą jednym z 
zadań tego liceum jest wprowadzić mło
dzież w metody pracy uniwersyteckiej. a 
rlie tylko dać zapas wiadomości do tych 
· g.fudiów' potrzebnych. 

Ale jeśli się chce, aby matura w obee 
· nej formie przeszła do archiJWum, a mimo 
to przyz.naijemy koniecznoślć Ur9ędowego 
sprawdzianu, to musimy go stWOrzyć. 

Mój projekt zakończenia. nauki w lice
um jest następujący: 
Uczeń drugiej ltl'.asy tic:ealnej w oznaczo 

nY·m terminie zgłasza się do nauczyciela 
po temat egzaminacyjnej pracy piśmien-
11.ej.. Po porozumieniu i zgodnie ze sw•o
'bni zainteresowaniami i możliwościami u· 
mysłoWymi otrzymuje go· razem z bibliQI-. 
gr,afią od nauczyciela. Pracuje nad nim 
peWien czas, niemniejszy jednak od 2-ch 
miesięcy. Nauczyciel jest obowi~ny do 
udzielania wskazówek metodycznych. Lą
cznie z danym za;gjadnieniem, po od'daniu 
pracy piśmiennej, uczeń .zdaje egzamin 

ust:ny wobec nauczyciela i dyrektora. Oce 
nę za pr<l!Olil piśmten.ną stawia nauczyciel 
i G)'Tektor. Za ustny egzamin tak s_amo. 

Czy tak ma być ze iwszystkich przed
irnliotów ? Byfoby dobrze ze wszy~tkich, 
przecieiź wszystkie są obowiązujące. . Ale 
l)yloby to ZJbyt obciążające i uczeń by nie 
'9.<ybrnąl. 

' Proponuję więc obowiązek takiej pracy 
tylko w przedmiotach podst:awov..-ych dla 
&ego typu li.ceUJm. 

W humanistycznym przedmioty humani 
styczne, w matematyczno ... fizycznym -
matematyczno - fizyc7'te i t.p. 

Przy tym mogła.by być stosowana ku
mu~acja przedmiotów i tematów. Np. VI, gi' 
rnnazjum humand.stycznym można by jed· 
ną pracą na określony temat zadowolić po 
lonistę i łacinika, lub łacinnikaa i history 
ka i td. 

Temat więc przez tych dwu nauczycieH 

nmsiaŁby być tak dobrany i u~odniony, 
a.by wkraczał w obydwa przedmioty. Ku 
mulaicja taka nie mogłaby obejmi)wać wię 
cej !przedmiotów ponad dwa. Ocenę za 
pracę kUJlllulowaną stawialiby dwaj zain
teresow~ n.audzyciele komisyjnie i d'y
rektoT. 

iPrzy tym systemie kumulacyjn~, ale 
tylko dqpuszczalnym, nie jedynym 1 zasad 
uiezym, uniknęłoby s·ię przec!ążen.ia ucz
nia mniej zdo~nego, ale za to sumiennego 
i !PI'acowitego. M.Lelibyśmy tutaj utęsknio 
ną ind~widualizaoję, tak przecież koniec2J-' 
ną . • 

W:iele by można mieć zastrzeżeń co do 
srposobu pracy ucznia nad wybranym te
ma tern, co do wyboru odpowiedniego te
matu co do uczciwości i samodzielności 
pracy. Za temat pracy właściwej czy nie 
właściywy, odjpowied\ziafoy jest ,nauczy

ciel i dyrektor. 

A j.eśli się kog100 mianuje nauczycielem! 
i dyrektorem, w•izytuje gio się, Slprawdz:i, 
ocenia zatwierdza- to chyba :nożna się 
zdobyĆ na zaufanie co do naukowej meto
dy i naukowego przygotowania nauczycie 
la. Metodę naukową i wiedZę zd'obył nau 
czyciel na uniwersytecie, co jest przeważ 
l.lle poświadczone dyplomem magistra, do 
ktoratem i t. IP· 

Wybg_ru tematu indy1widualnie dla każ 

degp uc:znia dokonuje nauczyciel, względ
nie nauczyciel i dyrektor, mając na wzglę 
dzie zainteresowania ucznia, stopień jego 
uzdol.nJienia i wiedzy. Zatwierdza komisja 
przedmiotowa z dyrekt0rem na czele. Ona 

jest odpowiedzialna za właściwość c:zy 
niewłaściwość tematu dla danego ucznia. 

Czy prace będą uczciwe i samodzielne? 
N a to pyta.nie odpowiem zapytaniem: Czy 
dotychczasowe prace maturalne, klasowe 
i domow'e były w stu procentach uczci;we? 
.Przec;ież pracaa piśmienna :pod nadzorem 
wynika z załooenia, że mogłaby każda być 
ni€1.11Czciwą i nie\Samodzielną, ~yby nie 
,pilnowano zdającego. To założenie nie 
jest i nie będzie ·wychowaJWcze„ Nie uzdro 
wi stosunków między nauczycielem i ucz 
n1e.nt. _,, 
~adaniem nauczyciela i szkoły jest wy 

chować tak, aby uczeń pracował rzete!nie 
samodzielnie i owocnie. 

Jeżeili szkoła lUJb nauczyciel nie zgodzi 
liby się na taki SfP<>SÓb pracy sprawdzają 
cej dojrzałość jedynie z tych powądów, że 
nie wierzą swoim uczniom, to taka szkoła 
nie jest dobrą szkołą, a nauczyciel winien 
zm.'ienić zajęcia naauczyciela na inne, ehoć 
by w sfożlbie śledc:zej. , 

Z tego iWlliosek, że szkoła średnia musi 
bezwzględnie wychoM"aĆ ucz n i ów, a
by 'fm mogla ufać. Zresztą jeżeli każda 
ucz<.>lnia wyższa swoją pracę nad uczniem 

................ „ ....................................... „„ ................... ~ 

8. prezydent Hoover 
· u mistrza Paderewskiego 

PAiRYż. Z Szwajcarii Jonoszą: B. prei.y 
dent Hoover, który objP.żdiża obecnie Eu
Topę odwiedził mistrza Paderewskiego w 
jego siedzibie w M0rgen. 

B: ,Prezydent ~lt. 'Zjedlnoeżon.ych j~st 
wiel'kim przyja.cielem b. prezydenta Pade 
re'V\iskiego. Hoover zabawi w M;'Orges dwa 
dni - 1g;dzie .pr.zez cały czas konferował z 
PaderewŚkim o przyszłości Pol.ski. Wed· 

ług 1pogłosek odwiedzi w najbliższym cza
sie St. Zjednoczone mi.;trz Ps.derewski 
wraz z Witosem. 
. Obaj ci m~e stanu .zaproszeni ·zosta 
li przez naszych rodaków a.merykański<;h 
do wygłos.zen.fa szer~ odczytów. 

W najbl~ych dmach uda się Witos do 
Mmiges i razem z Pad~rewskim udad'zą się 
do Ameryki. ~. 

Zakaz ąPrawiania targów 
. w powi~cie wieluńskim i radomszczańskim 

Władze wodewódzkie uznały całe pogra 
nicze na terenie poiwiatu Vliieluń.skiego za 
tereny zagrożone pryszczycą i zakazały 
upra:wianian targów oraz wywozenia zwie 
r.ząt domowych ra~icowych. do innych miej 
Sćow,oścl. 

Obecńie wobec stwierdzenia tfypadkÓVI' 
iprys:zczycy na terenie pOIWiatu radom -
szc.za:ń.skiegb również i teren tego powia 

tu uznany został za zagroł.ony i na mocy 
za.rzą~ia władz wojewódzkicli wszyst -
kie targi i jarmarki jeśli chodzi 0 obroty 
~wier?.ętami domowymll 11.0stały zakaza, ... 
ne. 

N a zagra.żony teren ·wysłano specialisr
fów, którzy mają za zadanie pouczanie lu.cl 
nośsi o SjpOsoibie zwalc.za.nfit zarazy i za
pobiegania j~j. · · 

Dodatkow.egp wynagrodzenia 
) • • !" ' • r ' 

za wrchowawstwo klasowe 
żądaj~ nauczyciele szkół · średnich 

!Zarząd GłóWny Tow. Nauczycieli Szkół 
średnich i Wyższych podiął stą.ra.nia o 
iprzywrónie dodatkowego wynagrodzenia 
za czynności wychowawcze i opiekę nad 
k~asą w gimnazjach. 

Dodatkowe V1:nagrodzenia za pracę wy
chowaiwe:zą ?godhle z ustaiwą z 1923 r. u· 
istalać się powinno zdaniem TNSW. oo naj 

mniej w wymda!-ze ~rodzenia za 4 
g.odziiny le~Yine tygodnio.wo od każdej 
klasy. . · 

W, · siprawie tej odbyła się O·statnio kon 
ferencja. przedstaiw:icieii związku nauczy 
delskiego z dyrektorem deipal'tamentu VI, 
Min. W.R. i O.P. dr. ~ollakiem, 

-----~-

iaraportował o swej śmierci 
samobójca - - przodownik policji bydgoskiej 

BYJDG05:zcz. S't. ;prrodOiwnik po~icji by 
dgoskiej Władysław Ra:picki, który oneg 
daj zastrzem' się w swym mieszkaniu, peł 
mł - jak się obecnie okazało - krytycz 
nego dnia służbę na Rynku. Czując się 
jednak źle z powodu bólu głowy i astmy, 
na którą cieą>iał, zwolnił się i poszedł do 
dom.~ 

Tu z c:aiym spokojem zanofoiwał w no
tatniku służbowym: „S't. przodownik Ra

[picki w;ładysław pOiPclnił samobójstwo 
~Viskutek przewlekłej i dokuczliwej cłioro 
by astmy'1

• 

Notatnik ten nasbęipnie poło.żyt na wido 
cznym miej·Scu wraz z kartką do żony~ a>
by addała go w ko,rnJe<ndzie policj.i''. 

opiera ,; ·' za11fani'..1 d" niego, to cz& 
miał.a1by tego zastosow:'ł.Ć szkoła 
w.zglęiem dlwóch na~"·b szych sw9 
czników ? Po w 1 óre, ~z·;ż i dzisiaj-~ 
domowycih uczniów nie traktujemy. 

. N~ejakillli spralW<izi;anem samo~. 
c1 pracy „qyp~omoweJ'' byłby egzaa · 
ny, w zasa·dQ.iczej swej C2JiŚC'i dot 
danego zagadnienia, opracowa.neg~ · 
ucznia. 

( c. zrobić z innymi i>rzedmiota11 
re ni~ są koś?~ e -n ?aneg-c.. lYJ?u 1,. 
Czy ni0 ..,f. ;m•rowac ? An() nie. \_ 
są prz1<dmi..,tam1 .. urt>ln; ·:J\c:ym,j 

sztt łcenie w dan~ !YPiet liceum. i. 
Z tych przedlniotow wystrc:zy '· 

czna. Toć i w dotychcza ~owym ~· 
mie klasy ósmej były pewne pr~. 
z którycli nie egzaminowano i :iak(. 
się tego natarczywie nie domagał .. 
przedmioty zlllSadhlcw eigzaJm.inaC». 
kiórych jednak można 1było pod 
nymi warunkami nie egzaminowafo. 
\\"i .ęcej, można było otrzymać świ 
cioirzałości z jedną oceną nied·os . 
za przedmiot egzaminacyjny. 

U;St~y więc te warunki dokła 
wiedzmy, że ;wystarczą Ze wszystki 
llllliotów stopnie dQSitaiteczne. Ni 
czc:Jny jest stop-ień niedostateczny · 
ka polskiego we wszystkich typa 
ów. nied~uszczalne jeSt wyd · 
dectwa .dojirz.aafości :ze stopniem n· 
cz.nym z pq:edmiotu głównego w 
pie liceum. 

Możliwy j.est jeden stqpień nie~ 
ny z przedmiotu drugorzędnego, o 
wyniknął z rozmyślnego zaniedbaia 
gdy uczeń nie ma w nim ra.żącycb. 

Jak się ma do tych świadectw 
kC1Wać u~zełnia wyższa ? 

Jak dotychczas, śVliadectwa 
ci nie cie.szyły ~ wśród profeso · 
wyższy~ naidz.wyczajnym respekt 
ja to w.ina ? Zdaje ,md ,się, m u 
gramów i stosunków w szkolnict.Wt 
nim, gdzie duży procent naucz ' 
mógł się okazać dyplomem ani na 
ani zawodowym. D.ziś jest lepiej. 
my są inne. . Personel odmło 
~i.f!k;szości wykw'ali.fikowaJi.y, gi 
cujący rzetelnie i twórczo (co st 
ją publicznie czynniki miarOdajne) 
nie zawsze jleszcze tak, aiby zadow 
reszty wszystkie wymagania. 

Przy takim jednak nastawieniu 
go zaw'Oclu, jakie panuje dzisiaj, 
mieć na!izieiję, że w naJkrótszym 
wszystkie braki zoStaną wyrówna 
czego program wymaga tak pod 
wychowawczym jak i naukowym, 
umiejętnie wykonane. 

Jeśli zaŚ potrze<bny bytby ~I'aw 
go, co uczeń umie, lo niech ten 
:w'Stępny do uc:ze'ilnl. wyższej będzie 
innych warunkach niż dzisiai. 

Niech kandydat na uczelnię wyf4. 
je z tego, czego się mógł nauczyć w 
średniej i powinien się nauc"Zyć. Nlł 
zaminator kandydatowi do studiów 
svteckich zadaje pytania, trzymaj 
igram l!icealny w ~. jak naur;zyci 
łv średniei zadiaje pytani.a, pat='ząc 
1glram szkoły po'W:szechnej i gimn 
Wtedy uniknie się nieipo'l'Ozumień. 
zwane rozgarnięcie ogólne i inter 
ogólna, iPoszukiwane zawzięcie pr 
których profesorów, to rzeczy zg 
określone i na ogół przydatne, gdy 
w paroo z rzetelną wiedzą i charaW 
Tym więcej, że i nie ma dotychcz 
qej definicji tych poszukiwanych 

bów. Z reguły winien być kandydat 
minowany w tym wY'Padku, gdy eh 
pić na wyd!Ziad' inny niż liceum. któr( 
czył. Ale ma być egzaminowany 
ko d1atego, aby sprawdzić jeigo wi 
ci, a.ile i w celu Zibadania przydatne 
go umysłu i metod pracy do danej 
1studiów. Wszelkie inne egzaminy . 
uważać za zbyteczne. 

Mgr. STANISLAWi K.RóLid 
prof. 1gimna.Zjalny. 
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!ho Sygnał · cz.asu i pieśń „Bog1urodzica'' 
~~5 Dziennik· 
·~ ' , 5 Audycja dla wsi 
·~ Transm. naiboż. z kościoła O.O. Domi 
n . nikariów we Lwowie; 
c~ Muzyka; 
!P .5 „iZiemia sądecka w pieśni" wyk. chór 

Czytelni Ludowej ze Świątnik Gór 
, nych pod Krakowem; 
·e 3 Poranek symfoniczny; 
o iO Przegląd kui'turalny: 
w10 Recytacja prozy; 

;O Muzyka obiadowa; 
;tit) Audycja dla v,,"\Si; 
o~ Audycja dla dzieci; 
niO Powieść mówiona; 
3 I() Koncert światowy z Australii; 
~ Pod.wieczorek przy mikrofonie; 
nf5 Słynni wirtuoz.i A. Gall-Curci R. 
Ir Casadesus; 

O Przegląd polityczny; 
e<:O Dziennik wieczorny; 
e W.ia,domości siportowe ze wszystkich 

Rozgfośn'i P. R.; 
,.. 5 „Ta - joj"- wesoła audycja: 
" Najpi-ękniejsze pieśnie S. Moniuszki 

Recital skrzyipcowy R. Sooten<;a; 
Reportaż ze Zjazdu Pulaków w Ber 
linie i dziennik. 

Przeniesienie kancelarii 
t 
1 adwokackiej 

wiadajemy się, że adwokat Adam Pa 
it ki specjaH ,ta slJraw cywilnych w Pio 

wie przeniósł swą kancdarię aJiWo
ą do domu własnego przy ul. Słowac 
o 3, m. 6, II p. 

Z ·kroniki żałobnej 

Kutnie zmarł nagle p. Wacław Praż 
1 sk'i, notariusz, diugioletni Sędzia Okrę 
" 1y w P.iotrkowie, a następnie sędzia a
' Lcyjny w Warszawie. 

ć Odczyt 
tairaniem Pań Milos:ierd~fa ś'w. W,ineen 

) :> a Paulo w Piotr.kawie odbędzie się 
~a 13. marca (niedziela) odczyt p.t. „Mi 
~~erdzie w dziejach Kościda." uzupełnia 

przezroczami, który wygłosi ks. Jan 
.:r~ełka Superior O.O. 'Mis~onarzy w 
szarvrie.- Referat ,,O Stowarzysze

ch Pań Milos.ierdzia w Polsce i zagra.ni 
i odczyta hr. Zofja - Barbara Pota-eka, 
ewiodnicząca . Rady Naczelnej Staw. 
Mił. w Wiarszawie. 

ilety od 20 do 99 gr. - Całkowity do 
d przeznaczony dlai najuboższych m. 
rkowa. 

gólne zebranie członków 
1 
otrk. T-wa wędkarskiego 

dniu 7 mairca (pO'łliedziałek) w loka 
; „Rodziny Urzędnic:zej'' ul. Słol"'ackiego 

. 26 o g-odz. 19 odbędzie si.ę, Ogólne Ze 
n.ie członków piotr. Tow. Wędkarskie 

'l z następującym porzą.clkiem dziennym: 
.~) Zagadenie i wybór Prezydium, 
; 2) Odczytanie protokółu z po.przednie 
Si zehrania, 
q spr~wiozdainie Zarządu i kasow0, 

! 4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
5) Budżet na rok 1938. 

'16) Wybory ,Zarządu i Komisji Rewizyj 
t1j, 
1) Zmiana statutu. 

_ ) Wolne wniosk.i. 
l W. zebraniu mogą uczestnic?:yĆ rówmez 
lłiestowarzyszeni miłośnicy r.portu węcil
rskiego. 

NIED~, dnia 6-go MARCA -1938· R. 

Z ż·ycia P. F. Z. O. O. 
EawH w Piotrkowie zastępca głównego 

komendanta P.F.Z.0.0. płk. Julian Sko
kowski wraz z wojewódzkim ko:mendan-

tem ,mjr. Kronhold - Sokobickim i odbyli 
konferencję z prezesem P.F.Z.0.0. w Piotr 
kowj. , posłem J. Drciz.i - Gierymskim ży-

!!,m„ ...... „„_.. ..................... „-„ ... „„„„„„„„„„„„„ ... „ 

Warszawl·e wyśpisz się A 
i wypoczniesz tylko 9 

w 'HOlfLll „CENTRAL" 
w 

Na~prost Dworca Głównego, Al Jerozolimskje 47, tel. 99841. 
Pokoje od :zł. 4. 
Woda bieżąca, wanny, winda, telefony, 
garaże, fryzjer damski i meski. 

Bar. Restauracja. Kawiarnia na miejscu. 
L kowanie tur, stów, w 1cieclek, zjazdów po cenach znacznie zniżonych. .......... „ ...... „ ...... „„„ ............ „„ 
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3 5 -lecie polski ei placówki 
w Piotrkowie 

Przemysł cukrdWniczy i handel słody
cza;nti stan•wią poważny dział w naszym 
życiu go&podarczym. Polskich tych· ~ryt 
wórni na terenie kraju jest bardzo mało, 
tak, że nawet można je policzyć na pai:cach 
Dominujące miejsce .zaj1muje Piotrków, 

który poszczycić się m01że taką wytwór
nią, znajdującą s~~ pod fachowym kierow 
nictwem dyiplom01Wanego mistrza cukier
riicezgo p. Fei'i.k.sa Tenszer(a. 

Zrzeszenie Ku:PCÓW Wiejskich (Warsza
wa, ul. Grójecka 104, m. 10) żywo zaintere 
sował10 si-ę tym działem wytwórczości i w 
na·desłanym nam komunikacie zwraca się 
z apelem do ogółu kupictwa .wiejskiego o 
po,parcie rodzimej produkcji cukierniczej. 

Ostatnio kierownik i wlaściciel tej pla 
cówki p. Feliks Tenszert obchodzi.i' rzad-

ki jubileusz 35-lecia pracy zawodowej. 
35 lat wytrwać na posterunku, pomimo 

wieloletniego kryzysu. jest zasługą godną 
~ak najiwi?kszego uznania. A t~ba pod 
kreślić, że prezes F. Tensz'-'rt szedł i idzie 
zawsze dla dobra rozwoju swej placówki 
o własnych siłach, nie oglądając się na 
ramce instytucyj kredytowych. 

Trudno w czasach dztsieJszyr.łt prowa
dzić przedsiębiorstwo o własnych siłach. 
Jocinakże dzi.<;.ki wytrwałości i energii, pre 
zes Tenszert przemógi wszelkie tri;dnośd 
i swe placówki handlowe poprzez lrryzys i 
konkurencję zdołał utrzymać a nawet roz 
winąć, zyskując "'Obie ogólne uznanie 
wśród wszystkich sfer społeczef1stwa. 

W dniu jubileuszu otrzymał Prezes Ten 
szert życzenia ze wszystkich zakątków 

R;·plitej . 

W firmie Ir. LUFT Piot, ków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 „„„„„„„„.„ ... aa11111mm.s•meee11mo!lllllł11111aiiiiiA111D~„„111m„ ... „„„.,.„„„asrir..;.-.~·~io..... 
Z ZVCIA HARCERZY 

Wieczór harcerski w Paryżu 
W ub. niedziel·ę, w Domu Polskim w 

Paryżu, o·dlbył się wieczór hal'l!erski, zor
lf•a:nizowany przez Związek Harcerstwa 
Pclskiiego w Francji, w którym wzięli u
dział przedlstaiwidele 3 skautov.-ych związ 
ków francuskich, e11.igracyjnych skau.tin· 
gów: greckiego, angielskiego, rosyjskiego 
armeński~o i inn. 

Fo 1podwieczorku, który upłynął w mi
łej atmo0sferze, harcerki i harcerze zapro 
dukowali . ązereg atńców w strojach naro 
dcwych, poczym, nastąpiły wspól·ne śpie
wy. 

Na zakończenie przyjoi;,~cia, przedstawicie 
le "iszystkich organizacji skaui.owych ot-

rzymali w upominku pięknie ilustrowane 
wydawnictwo 0 Poisce. 

Harcerze w powietrzu 
W dniach najbliższyich Głów:ua Kwate 

r~ Harcerzy organizu:~ w Pfocku, tygod 
mowy, teoretyczny kur:s szyh<iwcowy i 
spadochronowy, dla tamtej~zcgo harcer -
E:lwa. 

Przeszkoleniem będą kierow·ać lotniczy 
instruktorzy harcerscy: p.p. Derengow

ski, Burgchardt i Brzeski. 

wo inv-Psując ~ię p~acą i :..~omrojem orga 
nizac„1. 

Por. Władysław Kruszyński w towarzy 
slwie komendanta pow. p0r. E. Karliń
skiE'?'O : -r-.1 . :Majewsl!iego informował przed 
slawicieLi zarządu głównego o stanie pra 
cy na terenie Związku Rezerwistów i Zw. 
Of: cerów Rezerwy. 

Sam na :sam 
Jeżeli jaki·ś fihn zrealizowany w ciągu 

ostatnich kil'ku lat zasługuje na określe1. 
nie , ,rewelacyjny'' - to filmem tym jest 
pr:zede wszystkim no;wy wspanialJy film 
w.iedeński .p.t. „SA.iM NIA SAJM." • 

To zdanie jednego z najpoważniejszych 
krytyków wiedeńskich o filmie 11SAM NA 
SAM"- je.st dcskonałym mtiernikiem war 
ta.ści tegjo filmu, w którym niecodzienny 
tr.iumf święci Paula Wesseli, niezrównana 
bohaterka filmów: „Maskarada'' i , Epi-
zad". ' 
Według zgodnej opinii prasy zagranicz

nej i publiczności Paula Wessely osiągnę 
fa w tym filmie największy sukces artysty 
c:zny, tworz~c kreację rzeczywiście na naj 
wyższą skat~. 

D.o sukcesu Pauli W.essely w filmie 
„SAM NA SAM" przyczyniają się rów -
i:ież jej wielce utalentowani partnerzy ze 
słynnym Horbigerem na czele. 

Reżyse!;OWał ten f.ilm !eden z najzna.ko
m.itSizych twórców filmowych - słynny 

Geza Bo lary. 

Ze w~lędu na walory scenariusza, gry 
aktorskiej i reżyserskiej należy fii.m SAM 
NA ~.Ai~.'.' 1postawić na czeie produk~ji eu 
ropei·skieJ. 

T? . też. bezwątpienia dzisiejsza premie
ra sc1~gme tłumy wie1bicieli wielkich fil
mów i w.ielbic:ieli Pauli W essely - do ki 
np. „CZARY". 

Chmielewski 
wyjechał do Ame

ryki 
~yn.ię Qpuśc:ił motorowiec- „Batory", 

za_b1~raJą~ na pokładzie 455 pasażerów 
'..ics:ro~ ka?rych. znaj,du7e się najlepszy bok 
~~:· Polski i i:11strz Europy wagi średniej 
henryk Chmielewski. 

Przed. wyjazde:n1 Chmielewski ośiwiad
c~y! dziennikarz.om, że · opuszcza Polskę, 
nie tylko. ze ~zg~ędów zarobk0wych, ale i 
dlatego, ze me był dostatecznie ocenia -
n-y. 

Droga służbowa · 
!;)· premier Sławoj - S'kła<lkow:ski stwier 

dz1Wszy, że wieiu urzędników p~ństwo -
wych zwraca. :się w swoich s.pra.wach z 
prwdstawiemami pisemnymi do P. Pre.zy 
de~ta R.P. lub, do. Marszałka Rydza Sm.i~ 
lego, wydał okolnik, w którym ~aleca ścis 
łe 1przestrzeganie d'rogi służbowej. 

t :•q •••• , 

NOWY 

rozkład jazdy 
KOLEJOWY i AUTOBUSOWY 

na st. Piotrków 
po 10 gr. 

w 1dawnlct!lla Z a k ł. Gr a f. 
„A. PANSKI SPADK." 
Piotrków Tryb., Legionów 2, 

nabyć można w księgarniach 
i kioskach gazetowych. --
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Na łamach prasy 

Komunizm 
zabił duszę ••• 

Znakomity pisarz i publicysta Adam 
Grzymała - Siedlecki omctwia na ła. 
mach »Kuriera Warszawskiego« 
zbrodnię w Luboniu i w ten sposób 
kreśli sylwetkę mordercy: 

»Bo cóż ten produkt bolszewickiej 

la froncie plilitycznym 
CORAZ ŻYWIEJ DZIAŁA 

SZLACHTA ZAGRODOWA 
Jak się dowiaduje agencja >Kabel« 

w Stanisławowie odbyć się ma w 
połowie marca wojewódzki zjazd 
szlachty zagrodowej, na którym ma 
być wybrany wojewódzki zarząd tej 
organizacji. D0tąd bowiem organizo-

SPRAWY PRACÓWNICZE 
W OŚWIETLENIU 
RADY NACZELNEJ Z. P. S. 

W końcu lutego odqyło się w 
Warszawie plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej Związków Pracow
ników Samorządowych. Obradom 
przewodniczył p. Bederski. zaś po
seł Pacholczvk przedstawił Radzie 

ŻELAZKO ELEKTRYCZNE ZAWSZE GOTOWE JEST DO UŻYTKU 

obcesji, cóż ten konkretny Wawrzy
niec Nowak? Moralnie i umysłowo 
nie wiele więcej reprezentuje on od 
kuli rewolwerowej, któtą utkwił w 
głowie zamordowanego. On? To tyl
ko medium, działające hypnotycznie 
pod nakazami komunistycznych ha
seł, teoryj, wskazań i pasyj. Kapłana 
katolickie§o u stó_p ołtarza w koś
ciele lubońskim zabijał fizycznie ja-

wane były tylko powiatowe względ
nie obwodowe koła szlachty zagro
dowej. 

CO BĘDĄ ROBIĆ KOŁA 
POLAKÓW-EWANGELIKÓW 

W związku z powołaniem do ży
cia na teren e województw połud
niowo - wschodnich Kół Polaków -

sprawozdanie z akcji na terenłe Sej
mu w sprawie skasowania podatku 
specjalnego oraz omówił nowe pro
jekły ustawodawcze, dotyczące świa
ta pracowniczego. W dyskusji, jaka 
się wywiązała w sprawie podatku 
specjalnego, Rada Naczelna stanęła 
na stanowisku, iż od p0datku tego 
winni być zwolnieni całkowicie pra
cownicy samorządowi, albowiem 

ŻELAZKO ELEKTR. KOSZTUJE TYLKO 13 ZŁ. 50 GR. NA SPŁATY PO I ZŁ. MIESIĘCZNIE 
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HAHBOLINf I 

SADOWNICZ~ ,~ 
D. K. M. o 

oraz · środki chemiczne t PJ 
zwalczania chorób i szko 
ników roślin uprawny1 

POLECA ~ 

Skład Apteczn~Yl 

P. Po~~órs~i~~ .a 

Słowackiego t 
Ceny fabryczne. ~] 

•R 
HUMOR ki. 

--------------------------------------·~------------------------------------------------------#-· 8EKRETAJRKA. 
- Czy P.a.ni. zna. stenograf i.ę ? ~ kiś Wawrzyniec Nowak, ale czło

wieka i duszę ludzką w Wawrzyńcu 
Nowaku zabił przed tym -- komu
nizm«. 

Przed tym, nim nastąpiła sm1erć 
fizyczna śp. ks. St. Streicha, uśmier
cona została dusza Wawrzyńca No
waka. Sprawcę duchowej i moralnej 
śmierci mordercy był komunizm. 
c·~:r.-„„„„„„„„„„„ 

M I• o' d I OO% czysto pszczelny 
pod gwarancją bez żad· 

nvch domles2ek. Jasny lipcowy, twardy 
deserowy wysyłamy za zaliczką pocztową 
ku najwiekszemu zadowoleniu 3 kg. 8 zł., 
5 kg. 12 "ł., l O kg. 23 zł., 20 kg. 45 zł, 
30 kg. 65 zł. , razem z opakowaniem i 
opłatą pocztową. 

Małopolski Export Mfodu 
w Nisku. 

Ewangelików, agencja »Kabel« do
wiaduje się ze źródła miarodajnego, 
iż będzie to organizacja o celach 
czysh.> religijnych, a zadaniem jej 
będzie zgrupowanie Polaków-Ewan
gelików w jedną organizację polską, 
dalej wprowadzenie nabożeństwa 
ewangelickiego w języku polskim 
oraz tworzenie w przyszłości odręb
nych gmin ewangelickich. 

. ;'."'" - - .. -.; ~„. 
' < • 

RE ST AU RACJA 

świadczenia ich z tego tytułu nie 
· wpływają do Skarbu Państwa, co 
było głównym założeniem podatku 
specjalnego od uposażeń z fundu
szów publicznych. Na posiedzeniu 
tym postanowiono równi-eż wysłać 
do Pana Ministra Spraw Wewnętrz
nych deleg z cję pracowników samo
rządowych, która przedstawi postu
laty swojej organizacji. 

.• UDZIAŁOWA" 
Piott"kóu.r Tryb, Słowackiego 28, Tel. 14·48 

Wydaje codziennie smaczne i tanie cbiady na maśle 
różne p ,trawy a la carte. Bufet bogato laopatrzonv 
w trunki różnego rodzaju orat zakąski. 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m s k i e! 

• 
H. O. STEHLE. - 1htoryzowana 'd.tpła<.jil Jerz~gu Plewińskiego r;zył swe ~rawozdanie Imre Sopron, opo 

wiedziawszy sędziemu śledczemu szczegó 
łow0 przebieg wypadków. Odetchnął głę 
boko i otarł pot, który wystą,pił mlll na 
czofo. 

15 Zagądka 
pociqgu pośpiesznego 

- Pan zaipomina, że zadano mi narko
tyk - odparł spokojnie konduktor. 

- Czy pan wie przynajmniej , jak się 
ów Amerykanin nazywa ? 

- Niestety nie. 
- Może kto z obecnych może mi udzie 

lić o nim informacji ?- zapytał Sopron 
obrzucając wzrokiem salę. - Może kto· 
l;olwiek zna jego na21wisko ? 

P rzez chwiloi; panowała cisza. Nagie Zo 
fi c) ~ która blada, na pół ,przytomna siedzia 
ła nieruchoirr.(o na swym krześle uniosła, 
się i powiedziała: 

- Poznałam tego pana w waig1onie re
shtauracjynym nazywa się Stanley:· 

- Aha - mruknął Sopron przypat.Y"ll
jąc się jej nieufnie.- To pani jest ·tą oso 
bą , którą konduktor zobaczył we drzwiach 
kabiny zamordowanego ? 

- Tak„. Pomyliłem drzwi- Zofia spu 
ściła oczy. 

- No, to wyja1śnimy później. Uie rozu 
mi.em tytko, w j aki sposób ów pan Stan-

ley mógł się ulotnić, jak kamfora„. Zgod 
r.ie pańskim zeznanie,m - Sopron zwró
cH się do pułkownika. - widziano go już 
po wykryciu ~brodni. 1\. potem pociąg· 
już si•ę nie zatrzymywał. 

- I znowu pan ta.ki pewny siebie ! -
ulżył sobie Rosso, śmiejąc się, szyderczo. 

Imre Saipron podskoc:zył po raz d·rugi w 
górę ze zdumienia. 

- Pan sobie drwi ze mnie, Przecież roz 
kład jazdy .. „ 

- Zostaiwmy rozkład jazdy w spoko ~ 
~.u„ Nie mam też najmniejszej ochoty tra 
~ić czasu n.a drwiny z pana - szydził 
wcill!ż nieubłagany pułkownik.- Faktem 
jest, że pociąg się zatrzymiał. Kto pociąg 
1iął za rączkę hramulca. Pozwoli pan, pa 
nie szefie bezpieczeństwa, że wyrażę swe 
zdt'..ffiienie, iż jest pa.n tak źle o wszyst
kim rpoinformowany. Nie, stanowczo nie 
mogę służyć panu komplementami ! 

X. 
- Tak siię wiięic rzeczy ma~ą - zakoń-

Sędzia Karczag zastanowił się. Był to 
eziow1ek poważny, o kwitnącej <::erze, 
miękkim głosie, otwartej głowie i słuszne 
go. m0iże na,wet niebo zbyt słu.szneg'o Vl"Zro 

~: tu. Umiał rozumować chłodno i dlateg:> 
zwykle udawafo mu si· ~ osiągnąć znacznie 
realnie.sze wyniki, aniżeli zapalczyv1:e:!!U i 
zachłannemu szoiferowi bezpieczeństwa. 

- Za.stanówmy się jeszcze wspól·nie 
nad cs1ągniętymi rezultatami dochodzei'1-
zaproponował po ipewnej chwili. - Tak 
wi•ęc jeden z podróżnych ekspresu Rzym· 
BudaiPeszt, niejaki Luigi Toreilo, jak to 
·wynika z naiPiSU na karcie wizytowej, przy 
mocowanej do walizki, został dziś w nocy 
zakłuty w wa:gonie sypialnym. Według 
o;pinii lekarza, skon nastą;pił mię:dzy go· 
dziną dru.gą, a trzecią w nocy. 

Kaibina zamordowanego była otwarta:, 
poza tym był on ubrany, z czego można 
by było Wnioskować, że kogoś oczekiwał. 
Zwłoki wykrył dzisiaj rano konduktor, któ 
remu podrzucono paczkę opiu:n1owanych 
pa,pierosów, a którego uwagę zwrócił 
krzyk pewnej kobiety, stojącej w kabinie 
ściślej mówiąc we drzwiach kabiny, zaj
mowanej przez ofiar.ę ~brodni. 

- W p1śm1e me, ale w słowie 
&w~etnie. 

W' UZISIEJSZYiCH CZASACH. 
E 

P,rzed sklep j.ubiilerski z~eżdża 
chód, z którego wysiaday eleganc 'e• 
z r~ką. na temblaku .. WichodZi, oglą P. 
n?'~y, wreszcie wybiera piękny 
r.1M1 

- Ile on kosztuje ? ziE 
- 5.000 7J'otych ! 'e 
- Dobrre, leez może pan raczy 

w·ie napusać Zal renie ki1'ka słów do · 2 
bo j a,k widzi par., ie władam praw, 

qprzejmy jubih·r ..: bętni43 zgadza 
pis.ze pod cl~ k • :rndo : 

„Moj.a kochana I Oddawcy ninie' 
WYidaj 5000 zł.'' 

- Pan bierze kartkę, wynosi ją 
j.ącemu przed skle,pem szoferowi. po 
wraoa do sklepu i czeka. Po h\\adtt 
szofer wraca z pieniędzmi. Pat', pł 
biera naszyjnik i wychodzi. Ki.cdy · 
wrócił do domu wieczorem, i.ona po 
go pytaniem: 

- Dlaczego przy.siałeś po 5.000 zł. 

V\'lkrótce po wykryciu zbrodni ktos 
ciągną.i za rączkę hamulca i zatrz~ 
(, ią,g: Jeden z podróżnych wagonu 

nE-go zniknął, pozostawiając w w 
r we bagaże. Wysunął. się prawdo~ 
nie przez okno, które pozOstawił ot 1 
Czy to co p0wiedziałem dotychczas, 
sdtle ?_ 

- Tak. A co się tyczy kelnera ... 
- O tym pomówimy później. Ocz1 

cie najbardziej poszlakowana jest pr1 
wszystkim ta osoba, którą spotkano 
mie:jscu prze·stępswa. ' 

.- Słusznie. ~oiponuję1 by !ą na • 
m1ast aresztowac. a 

- Zanim cokolwiek postanowimy, 
patrzmy każdy szczegół z osobna i 
równajmy go z innymi faktami. 
najl'epiej przesłuchać najprzód te o 
które znajdowały się V\1 kaibinach, s 
~ą,cych z miejscem zbrodni. IZ'godnie 
~ kim szkie:em, 1byli to pasażerowie z 
jący kabiny 104 i 107; kabina 106 by 
!; ta. 

- Dobrze zatem. W kaibinie 104 s 
pewna marchesa w 107. zaś jakiś pan 
~ Przesłuchaijrny w'~ę:c najprzód 

~woje, a na.stępnie owego pu.ikown 
który się tak niecierpliwi i żą.da po ' 
n~li~nia pasła wło.skiego. 

L(Dalszy ciąg naStąJ>i 

Znakomite. ciastka i pączki Gajewskiego ~0;:z:een:i: w „Pijalni Mlek 



NIEDZIELA, dnia 6-go MARCA 1938 R. s.~r. 5 

NO· TEATR Dziś i dni następ n vchl 
A. Z U K O· R ma zaszczyt prze,staw1ć słynną powieść REX f\ s BEACHA, przetłumaczoną na wszystkie ;~zykl świata pt. 

PL. NIEPO- Dziewez~ z ~ale~iei ~óln~e~ 
LEGI:.OSCI 2 

właśc. 

onopińska 
iaskowska 

Przygody poszukiwaczy złota na Alasce. 
W rolach głównych: 

JEAN PARKER, LEO CARRILLO, JAMES ELLISON. 
NAD PROGRAM! Aktualności świata 

KINO· TEATR 

ROMA 
Al. 3·go Maja 11. 

DZIŚ! Najciekawszy wielki film biehcego sezonu z uha· 
bienicą publlcznoś.:1 SYLVIĄ SYD NBY 

ŚLEPY ZAUŁEK 
Walka z „wrogiem Nr. 1 t:. T 1iemnica ulicv ootęolonvch 

Nad program: Kolorowy dodatek i aktu~lności 

Na seansach popołudniowych ostatnie dni 

SZARŻA LEKKłEJ BRYGADY 
z EROLLEM FL VNNEM 

Na ucho ... Piękny orzvklad! Morderca księdza, 
Nowak - 18 marca 
stanie przed sądem bee zbliżenia m'ięd!zy Londynem, a 

ymem, zachodzi pytanie. czy Marianna 
łąży za John Bulleilll, czy też zaohoiwa 
-ębną 1politykę ? 

O rozbudowę szkolnictwa na Kresach Wschodnich 

lac2.!ej to Qstatnie ... Pl'zecież _ Według. Il.o 
igo francuskiego prawa małżeńskiego, 
1a już nie jest obowiązana iść za mę -

! 

ecz <!Zieje .siię na ipr,ocesie w Moskwie 
__.. Jestem niewinny! - woła Krestin-

- To nic nie Szkodzi, toiwarzyszu ! -
Ja.kajał go przewodniczący.- Niewin
!h Już też rozstrzeliwai"'iśmy ! „ 

MPO. 

lewien żółw cierpiąc na.a silną migre
poprosił 'swego są.sida ślini:ika o prze
'enie mu z pÓibliiskiej apteki tabletki 
'ryny. Slimak niezwłocznie ruszy~ w 
ę. 

lfija godzina, dwie... 1dzień cały.. ty
eń„. miffiiąc;dwa mi€1Siące... rok wresz 
- ślimak nie wraca. 2ól1w szaleje z b6 
Zrozpaczony rozgląda .się dokoła i spo 
ega w odległości kiilknastu kroków śli' 
a. 

.., .AJch, ty .stary nieidiołęg'o! - woła z 
'ek'iością. 

[ima;k odwraca · Się ,i mówi: 
Jeżeli pan będzie tym tonem zwra · 

"ię do mnie, to wcaAe nie pójdę ! 

. gabinetu dyrektora !f... wbiega jed
z urzędniczek. 

· ......, Panie dyrektorze, pan prokurent 
· ł mn:fo [pocałować. 

Trudno, proszę pani... Ja sam nie 
lę wszyistltiego ?'!obić ! 

BA UiCZCIWOSCI. 

fj.\pman !Przychodzi do Ezell!iozena. Na 
I ku Ezenhozeria leży złotówka. 
- 1Na co leży ta złotówka 1 - Pyta się 

Ze w.seystkich dzielnic Rzplitej Kresy 
.Wtschodnie są może na]bal'\dziej ubogie w 
ur~dzenia ,i instytucje kulturalno - oś
wiatowe, co się wiąże z ich słabym rozwo-
1em gospadarezym 

W interes.ie ogólnym kraiju i zwłaiszcza 
Wschodnieh jego :rubieży leży, jak najin 

tensywniej sza praca nad podni~ienie.m 
ich poziomu gof\J>Odarczeg.q i kulturalner-
go. .l 

Ka.iidy krok naprzód w tym kierunku 
jest pozyieją dodatnią w bilansie ogólno
krajowym i przyczynia si~ do rozwoju do 

hrobytu i z31I>ev.-nienia l~c.,..__,.0 jutra na-man. ~"""'· 

l To je.sit <ll'.a. wyprólbowiania uczciwo§· szym Kr~~m. 
' u.d'zkiej. Jeżeli po wy~ciu interesa.n· Pieeyv:szor.zę&e znaczenie w tym kierun 
\łotóiwka zg~nie, to ja wiem, ze on jest ku maj~ wszelkie poczynania kulturalno
dziej. 1spC1łeczne, a przede wszy.stkilh ~aś 'Wysil 

To ty IPOW:inieneś położyć ro zł., bo ki ku rozbudowie szkolnicfwrla. Każda ini-
złotów1kę nik się nie iPołaJSzczy. cjatywa w tej dziedzinie winna być nale 

iży-de oceniona i co najważnie.-:Sze - powin 
10 zł, to .i:a. 1bym sam. zabrał. na ja:k.0 przykład pobudzić do naśla.dQW'<. 

~ nictw•. ( KAZJA ~ 11",ękny przykład ta.kiej Wcjatywy i czy 

nu obywatelskiego dafa W:arszawska Fab· 
ryka Gilz „Sokół", ktÓreij zarząd i pracow 

· n.icy złożyli się na ufundorwanie szkoły po 
·wszechnej ko1onia Dą,browica w powiecie 
Kowei:ski'In w gminie Maniewicze. 

Sta,raniem inicjatorów urudhomlono tam 
szkołę, w której s.ztałc.i się 30 dzieci, otrzy 

mująe nie tylko naukę, lecz i dożywianie 
na miejscu, oraz w. razie ,potrzeby ni~2l~ 
ną odież i obuViie. 
.Szk~ została wyposażona w ·niezf>ę~ 

po:rnoce naukowe, 51Przęty szkolllle i ca.aiko 
wite ur.ządzenia. 

Na święta dzieci otrzymały pódarki i 
słodycze. 

CalkOV11ite utrzymanie Sz~oły pc:itłrywa
ją w połowie zaTząd fabryki „Sokół" i w 
połowie 1pracownicy tej fabryki. 

Dziet0 podjęte przez fabrykę ,,Sokół" po 
winno znaleźć naślaidowców i zachęcić <lo 
iPfacy kulturalno - oświatowei na Kre • 
sa.ch wszystkich, którzy dbają o dobro kra 
ju. ' ~ : ; ~ 1._fłff, 1111 ----

l 
szrnke 1tlurow11 

temperowania ol6wk6w 
sprzedam okazyjnie tanio. 

Zaginiecie dwu uczennic 
ze szkoły powszechnej w Eodzi 

Obejrzeć można we firmie 

A. PAŃSKI SPADK." 
rków Trvb., ul. Legiogów 2, tel. 10.55. 

Istnieje przypuszczenie, że· uciekły z do-
mów rodzicielskich. 71,. 

Policja rozpisała za uciekinie;kami li-
gt-y gończe. · 

POZNAŃ. Akt oskarżenia przeciw
ko Nowakowi, mordercy ś. p. ks. 
proboszcza Streicha został dziś w 
godzinach południowych przygoto
wany i natychmiast wręczony mor
dercy. 

Nowak oskarżony jest z art. 2?.5, 
par. 1 o pospolite morderstwo oraz 
o usiłowanie zabójstwa kościelnego 
Krawczyńskiego i 12-letniego Pacy
nowskiego. Wszystkie inne zarzuty, 
jak należenie do partii komunistycz
nej, oraz prowadzenie agitacji wy
wrotowej nie zostały objęte aktem 
oskarżenia. 
Równocześnie zwołane zostało 

niejawne posiedzenie wydziału kar
nego sądu okręgowego, na którym 
wyznaczony został · termin procesu 
na dzień 18 bm. godz. 9-a rano w 
wielkiej sali sądowej. 

Mimo wręczenia Nowakowi aktu 
oskarżenia RlOrderca przesłuchany 
został dziś w godż. popołudniowych 
przez prok. Pasikowskiego oraz SE:· 
dziego śledczego Rzędowskiego. 
Przesłuchania trwały do blisko go
gziny 16-ej. Morderca zachowuje się 
spokojnie i z całą uwagą przeczytał 
akt oskarżenia. 

Jak wnioskować można ze słów 
jego Nowak zamierza nadać proce
sowi charakter demonstracyjny. Mor
derca zapowiada dalej, że bronić siQ 
będzie przez wszystkie instancje 
sądowe. 

Akt oskarżenia zawiera zaledwie 
kilka stron i ujęty został w bardzo 
krótkiej ' formie. Na rozprawę zawe
zwano około 20-tu bezpośrednich 
świadków zbrodni. 

W związku z m~rderstwem policja 
poznańska aresztowała szereg osob
ników, rekrutujących się z najgor
sżych sfet, którzy w , rozmowach 
potocznych gloryfikowali ohydną 
wbrodnię Nowaka. W areszcie poli
cyjnym osadzeni zostali: Józef Kwa
śny, Stefan Kalenda, Andrzej Polus 
i Stanisław Mocza, przeciwko któ
rym prokuratura przygotuje w naj
bliższym czasie akt oskarżenia. 

Negus-wasalem . 
Włoch? 

LONDYiN. 5.3. 11Daily Herald" podaje 
sensacyjną wiadomość, jakoby Mussolini 
ZCl/PI'Oponował Negusowi, w zamian za od 
stą,pienie Abisynii Włochom, administra
cję paru większych prowincji etiopskich. 

Tra~zakcja zaproponowana wstała pod 
CZalS wizyty, -jaką lord Halifa."'C złożył Ne 
gu.sowi przedwczoraj. 
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Przrgodr Agapita Krupki 
/-:>:f 
I~ 

11f1~ 
0 r~('<"J 

Q 
Wielka wygrana 100.000 

złotvch padła na numer 
··:.: 53915, 75 ooo na numer 
:... 49812 loterii łłlasowej, wv· 

- brane i>rzez lasnowidzącą 
medium Tamarę. Przepo
wiednie tasncwidzącej me; 
dium Tamary zadziwiaj• 

każdego zdumlewalącą trafnością we 
ws2vstkich kierunkach Daje możność zdo
bycia miłości pożądanej osobv. Ściśle In· 
dywldualne opracowania horoskopów i 
analiz grafologicznvch. Podać dokładną 
dat~ urodzenia, czytelny adres, załączyć 
1.- Zł. znacz. poczt. na porto. Adres. 
Medium Tamara, K r a k 6 w, Straszew· 
skiego :tl. 

Nowela tygodniowa 

ZAWIADOMIENIE. 
Zawiadamiamy naszą P.T. Klientelę, że otrzymaliśmy 

KALKĘ DO .MA~ZYN 
i KALKĘ DO OŁOWKA 

marki „KARTRO" 
kalka ta o niedośeignlonei jakości test nie brudząca, daje dużą Ilość 

odbitek i starczy na dłuższy okres czasu. 
Posiadamv też OCHRANIACZE dO wałków w maszynach dopisania 

ł~!ł: „A. Pański Sp idk." Piotrków, Legionów 2. 

UCZĘ PISAC NA ll.ASZYNIE 
najn.oWBzą metodą śleJlłł, 3 systemy ma -
szyn. Nauka indywidualna. 

Piotrków, Legionów Nil'. 2. 

OOKAL 6-cio pokojowy lI p. z wygodami 
ido wynajęcia od 1..gio kwietnia. Wiado
mość u właściciela, Legionów 3. 

VICENTE BLASKQ IBANEŻ 

_ 1 kiedy kury jednych i drugich, wska.
kuj,iµ: na drewniane słupki mu,-ku, żył'y 
w doskonałej przyjaźni, to kobiety obu 
-domostw wymieniały pomiędzy sobą przez 
okna gesty, .wyrażające pogardę. 
T~o dłużej nie można było znosić, więc 

·wid.owa CasjpOrra kazała SW)'Dl synom po 
dn:ieść murek o trzy łokcie wyżej. . · 

Thtm. 2 histpansłdego treiena ·Bychowska 
Sąsiedzi naturalnie pOŚipieszyli natych

miast z zaidemonstrowaniem swej pogar 
dy i przy po:mocy kamieni i cementu docfa 
li kilka cali do wysokości .istniejącej prze .zawsze ilekroć wnuk.owie ojca Rab<Jsy 

Spotykali się · z synami wdowy Gaspa.rra 
na ie<Jnej ścieżce sadu, lub na jiakiejkol~ 
wiek ulicy miasteczka Cam\Pahar, wszys 
cy sąsiedzi gorąco komentowali to wyda 
rzenie. „Sfpojrzeli na siebie!'' 11Wygrażali 
Sobie!" To skończy siię źle i pewnego 
dnia, gdy najmniej się będą tego spodzie
wać, mieszkańcy miasteczka spotkają się 
z nową przykrą n.iespo<izianką. 

Burmistrz i najznaczniejsi sąsiedzi sta
rali się zasiać pomiędzy chlope:a.mi zgodę, 
a ksiądz, staruszek Boży. chodzii z jedne
go pdWSŚnionego domu do drugiego, pro· 
sząc, aby zapomnieli uczynionych nawza'
jem krzywd. 

Powstała trzydzieści lat temu niezg'oda 
pomli!ędzy rodlziną Ra.bosa i Casparra, za
niepokoiła mia.steczko C~anar. 

W wesołym tym miasteczku ;prawie .na 
progu Walelllcjli, ktÓre z n?d brzegów r.ze 
ki przyglądało się miastu okrągłymi ok• 
nami śpiczastej dzwonnicy, nowtarzali ci 
barbarzńyc z iście afrykańską zaciętością 
dzieje walk i gwałtów wielkich rodów ital 
skicli 'w średniowieczu. 

Niegidyś byli wielĘ:imi przyjaciółmi; dO 
my i~h, pomimiO, że :pofożo:ne na r6żnych 
1:1-lic:acb, stykały isię p0diw6rza:mi · i były 

przegrodzone jedynie niskim murem z gli 
ny, Pomieszanej ze słomą. 

Pewnego wieczoru podczas podlewania 
ogrodu jeden z Cais:porrów wystrzelił do 
syna ojca Rabosy, którego najmłodszy 
syn, aby nie powiedziano, że w rÓd'zinie 
zabrakło mę.czyzn, po mies·iącu ś~edzen:ia 
i pilnowania, 1w;pakował mordercy kule po 
1muędzy bi-wi. . 

Oditą.d obydwie rodziny żyfy jedyną my 
ślą: by się wytępić ·wzajemnie, troszcząc 
się bardziej o wykorzystanie nieuwag.il WTO 

ga, niż o uprawę pól. 
Strzelanina na ulicy, strzały o zmroku 

odzywające się z nad rzeki z pośród trzcin 
nadibrzeżnych, strzały. gdy znienawidzony 

wrÓg powraca z ~la.. . . . ' 
Tak, ii nieied..11okrothie któryś Rabosa 

czy Casiporra wracał z ~mentarza z kilko 
ma uncjami śrutu Pod .skórą. Chęć zem
sty nie malała, a na.iWet wzrastała VVTaz z 
nowymi ip0.kolenia.mi, Wydawało się na• 
wet, jakby w. ab;y;dwu domach dzieci wy
chodziły z fona. matek, wyciąg:ają.c ~e do 
kara:binu, z którego chciałyby ·strze~ać do 
swych wr<>g~w. 

Po trzy<Izi~u latach walk w dOt'nlU C• 
iPorry pozostała tylko wqó'\\-:a ~ trzema sy 
nami, .ąorosłymi młodzień~ami, którzy by 
li podobni do wież, zbutłowanych z mUJS
kuł6w. 

W drugim żaŚ aomu 1pozostał ojciec Ra 
iOosa, starzec ośmdziesięciołetni, siedzący 
ruehtehomo na plecionym fotelu, z nogai
imi Spara1i.owanymd, mby poryte zmarszcz 
kami u0sobienie bóstwa zemsty, przed któ 
ryni jego wnukowie P,Oprzysięgali bronić 
prestiżu rodziny. 

Lecz czasy nad~Ziy inne. JuŻ nie moż 
na było p0zwolić na strze~aninę, jak nie· 
gidyś czynili ojoowie, wyszedłszy z kośdo 
ła po wysłuchaniu Mszy Swiętej na placu 
jptl!blicznym. • 

Policj,a nie spU1S7,Czała ich ?: oczu, są.;.ie
dzi czuwali nad nimi i wys.tarcyło które
muś z 1' rh. zatrzymać !;ię choćby na chwi 
lę na ścieżce lu~, z1 ro~P!n ulicy, by oto
czył go tium Iu-'zi, cfor3.cłzaią.cych pokojo
we rozstrzygnięcie sprawy. 
Zmęczeni ty:m nieustailm.ym czuwaniem 

i opieką, która wypaczaała ich plany i sta 
wała pomiędzy nimi jak nieprzezwycię2x>
na przeszkoda, CrusiPOrrowie i Raboso:wie 
skiończyH na tym, że ~rzestali w•zajem
nego jpoSZukiw:ania się _i I1a.1Wet zaczęl'i stro 
nić i uciekać od siebie, ieżell przypadek 
ich stykał na jednej drodze. 

Ich pragnienie odsepair0wania s1ę i nie 
patrzenia na sieibie było ta:k r'~"rieukie , że 
murek, przegradzający ich podwórze, wy 
dał i'm. się za niski. 

gro9.Y· 
W Łert sr<'!'Ób przez łe nieni.e i nieustart 

ne d<>wodiy nielllawiśd murek i:<)sł i rósł. 
J'uż nie widać było okien, wkrótce potemi 
już nie było widać i dachówi biedne pta 
k:i podrwórzowe drżały ze strachu w posęp 
nym cieniu tego murzyska, które im prze 
słaniało częśC nieiba i ich pianie brzmia"' 
ło smutnie i cicho przez przegrodę, pom
ni'c nienawiści, który zdawał silę by~ zbll" 
.d.-Owainy z kości i krwi Jej ofiar. 

·w ten Sl])Osób czas up~ywa.ł dwom rodzi 
nom bez podniecenia, lecz i bez zbliżenia 
ku sobie: trwały nadal nieruchome i skry 
stalizowane 'w swym gniew.ie. 
Pew.n~o popołudnia dzwony k9Ścielne 

zadzwoniły na alarm. Płonaj dom ojca 
.Rabosy. WnukOWie byli na polu, żona jed 
nego z nich prała bieliznę przy studni, a 
tymiczasem rzez szczeliny drzwi i okna do 
mu wybuchał · gęsty dym z pfonącej słomy. 
Tare wewnątrz, w tym piekle, które z ry
kiem obejmowało coraz większe przestrze 
nie, znajdoM"ał się dziadek, biedny ojciec 
R aibosa nieruchomy na swym wyplatanym. 
fotelu. 

Win.ucz.ka, lamentując, \\ryrywała sobie 
włosy z gilowy, oskarżając się, że prze:z 
nieuwagę stała się winną nieszczęścia, a 
tłum gromiadził się na ulicy, przestraszony 
niezwykłą siłą pażaru .. 

Ci którzy byli odważniejsi , starali się 
otworzyć dr21wi domu, lecz byli zmuszeni 
cofnąć się 1przed wybuchem gęstego dy
mu, który przez otwarte drzwi zionął na 
ulicę iskrami. 

- 11Dziadek ! Biedny dziadek! w.ołała 
dziewczynka, napróżno szuka;ąc wzrokiem 
wokoło zbawcy. 

Wtem trzej młod.zieńcy rzucili się wew 
nątrz poł'nącego domu. Byli lo trzej Cas
porrasowie. Spojrzeli po .sobie porO·zumie 
WaWł.'ZO i, nie tracąc naipróżno słów, sko 
czyli !ak salamandry w olbrzymii stos. 
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TDREBKAt 

Tłum powitał ich ola'.zyka.11li. 
chW'ili wynieśli z płonącego d~u 
Raibosę, siedzącego w fotelu niby 
p<>dczas proeesji. Porzu~ st.ar 
ąpojrzywszy naJWet na tllego, i na 
ruszyli w stronę domu. 

- „Dosy~ ! Dasyć !- zaiv;'Ołano · 
mie. 

Lecz on1 z uśmiechem posuwali 
przód chcąc uratować chociaż coś 
z dabytku wroga. 

Gdyby wnukowie ojca Rab<>sy 
oni nawet by nie ,poruszy~, aby 
dam:U. LecZ teraz cllodzilo tylko 
nego !Starca, którego musieli br 
mężczyźni„ . 

l 11'um: widz:ach ich to na ulicy, t 
'ńątrz domu zanurzających się, w 
nie i ~ych dymem. strząsa1ący 
ibie iski v despokojr.vch iak demo 
wnosili z ognia mebli ! ):• kieś w<>r 
ipo chwili mów ~wracali w płomie 
Tłum jęknął nagle: na widok dw

ci wynoszących na ręku z ognia na 
szego. Padająca belka złamała mu 

- )?ręd'zej, krzesł'.o - zawołał 
I w po~iechu .wyrzucono starego 

sę z jego trzcinowego fotela, aby 
uśadó'WiĆ rannego. 

Chłopiec z włosarrna opalorymi i 
OOD4 dymem twarzą starał się uś ' 
tłumiąc oStry ból, który mu kazał 
War.g'ił 

Wtem noc1 ·11 ~€ :-.1,y jPś drżące 
Jp<>kryte łuską starości ręce chwyta: 
dłonie. 

Synu mój.. .. Synu mój, .. -jęczał 
i·ego ojca Rltbosy, który przyczoł 
do nieigo. 

I zanim chłopiec się spostrzegł i 
temu zapobiec: paralityk poszukał 
bezzębnymi, z.atpadłymi ustami jego 
które trzymał w uścisku i zaczął je 
wać niezliczonymi pOCalunkaami, obl 
łzami. 

Dom S/Płonął .doszczętnie. A kiedy 
lano cieś1i , aJby posta.wili dru,;i -
wie ojca Raibosy nie pozwolili im 
od oczyszczania terenu, pokrytego 
nymi zgliszczami: mieli bowiem p 
tern dQ wykonania pra0ę znacznie 
szą - rozwalić przeklęty mur. 

Chwyciwszy sieki€ry, saini d'ali pie 
dasy. 


